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PRAWDA
CEN A P R E N U M E R A 
T Y  Z P R Z E S Y Ł K Ą  

W  A U S T R Y I s
rocznie 4'—  K., półrocznie 
2‘ — K  , kwartuhńe 1 '—  K.
Z A  G R A N IC Ą : w Niem
czech, w Ameryce, Brazylii 
i Kanadzie rocznie 6 Ker. 
Prenumeratą płaci się z góry.
Nieopieczątowane reklama- 
cye w państwie austryackiem 
wolne są od opłaty poczto
wej. —  Rękopisów się nie 
zwraca. —  Nie p r z y jm n je  
się listów n ie o p ła c o n y c h .

PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODAR
SKIM I ROZRYWCE.- WYCHODZI CO SOBOTĘ

PRENUMERATĘ
oraz wszelkie koresponden- 
cye nadsyłać należy pod adr:
Redakcya „PRAWDY" w 
Krakowie, ul. Stolarska 6
Biuro redakcyi otwarte co  
dzienie, z wyjąikiem świąi 
i niedziel, od gocz. 8 — 12 
przedpoł. i od 2— 7 popoł.
OG ŁO SZEN IA: za 1 wiersz 
petitowy, jednołamowy lub 
jego miejsce 20 halerzy. Na
desłane: za wiersz50halerzy 
Przy kilkorazowem ogłaszać 

niu, odpowiedni rabat.
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N I E D H  B Ę D Z I E  P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !

C z e m  j e s t  R o s y a .
To co wyprzedziło i spowodowało wielkie 

wypadki dziej'owe, jakie się obecnie rozgrywać 
zaczynają, mogło znakomicie odsłonić całemu 
światu właściwą wartość tego państwowego po- 
tworu, którego nazwą: „R<ssya“. Wprawdzie 
my Polacy wiemy od dawna, czem Rosy a była 
i jest do dzisiaj: dosyć bowiem wycierpieliśmy 
przez półtora wieku krzywd, ze strony tego 
państwa, które połączyło w swoim systemie 
rządzenia w-zystkie -.a,gorsze strony dawnych 
bizantyjskich Creków z mongolską dzikością. 
Zachodnia jednak Europa ciągle łudziła się co 
do wartości Rosyi.

Wszystkie stronnictwa konserwatywne w E- 
uropie upal rywały w Rosyi właściwą opiekunkę 
porządku państwowego, opartego na idei mo- 
narchioznej — z jednej, a na ustroju stanowym 
społeczeństwa z drugiej strony. Zarówno w 
Niemczech jak nawet do niedawna jeszcze i w 
Austryi, ktokolwiek przyznawał się do zasad 
konserwatywnych, Kto ko wiek pragnął, aby stan 
szlachecki zajmował w państwie stanowisko u- 
przyvvde;owane, ten zwracał oczy swoje w stro
nę Rosyi. Obok tego zdołała Rosya dzięki 
swojej podziemnej a przewrotnej agitacyi po
pieranej głównie rublem wpoić w narody sło
wiańskie przeświadczenie, że ona jest właści
wą i jedyną opiekunką Słowian i, że tylko 
pod jej skrzydłami może się kiedyś skupić 
wolna Słowiańszyzna. Ze przez Turków gnę
bione narody słowiańskie w to mniemane po
słannictwo uwierzyły, to nie dziwota, ale źe na
ród taki mądry i cywilizowany jak Czesi dał 
się Roryi obałamucić, to już musi każdego za
stanowić, dowodzi to bowiem, jak bezczelnie

cyniczną i przebiegłą była agitacya przez rząd 
moskiewski uprawiana.

W granicach własnego państwa uc:skał ten 
rząd srodze najbardziej cywilizowany z narodów 
słowiańskich t. j. Polaków, Rusinom odmawiał 
prawa nawet do własnego języka, na zewnątrz 
z?ś wpajał w innych Słowian wiarę, że Rosya 
zapewni im wolność i swobodny rozwój. Jak 
cenią w Rosyi zasadę inonarchistyczną, to do
wodów na to najlepszych dostarczają liczne 
mordy dokonywane na rosyjskich carach przez 
członków ich własnej rodziny. Piotr Wielki ka
tuje i zamęcza własnego syna, Katarzyna II. 
morduje męża, Paweł I. pada jako ofiara swo
ich synów i to nazywa się szanowaniem idei 
monarchicznej.

To wszystko było znanem z b i story i j a 
przecież Europa wierzyła w monarchiczńy kon
serwatyzm Rosyi, a narody słowiańskie łudzi
ły się, że ona im przyniesie wyzwolenie.

Należy się jednak spodziewać, że wypadki, 
które bezpoś. edrśo wyprzedziły obecną wojnę 
światową, rozwieją nareszcie w głowach nawet 
najbardziej zakutych wszelkie co do Rosyi złu
dzenia. Najbardziej absolutny z monarchów car 
Mikołaj U ujmuje się za serbskiemi królobóp 
cami, gdy zaś Austrya obstaje stanowczo przy 
swojem i domaga się ukarania królobójców, to 
ten sam car Mikołaj II. śmie wojnę z tego po
wodu wynikłą nazwać w telegramie do cesarza 
Wilhelma II. wojną haniebną. Nastąp nie on, 
przedstawiciel idei monarchicznej okłamuje swo
jego krewnego na tronie i, gdy głośno błaga 
go, aby pośredniczył i ratował pokój, to chył
kiem, pocichu zarządza przeciw jego właśnie 
państwu mobihzacyę. Jeżeli więc prosił o po
średnictwo, to tylko dlatego, aby zyskać n«
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Czasie, aby ściągnąć swoje wojska i uderzyć 
Z nienacka na tych, którzyby carskiemu słowu 
zaufali.

Tu okazały się w całej nagości tradycye 
moskiewskiej polityki! Tak jak postępowali ca
rowie moskiewscy zawsze z narodem polskim, 
okłamując go stale i łamiąc wszelkie metylko 
dawane przyrzeczenia ale, nawet uroczyście 
składane przysięgi, tak teraz chciał car Miko
łaj II. postąpić z Niemcami i z Austryą. Tym 
razem jednak nie udało s;ę. Gdy car nazwał 
wojnę Austryi z Serbią „wojną haniebną" spa
dła łuska z oczu nawet cesarza Wilhelma II. 
I on zrozumiał nareszcie czem jest Rosya, a 
ponieważ u niego postanowienie wywołuje od- 
razu czyn, a więc, skoro zrozumiał, odrazu zde
cydował się na wojnę, rozpoczynając ją nawet 
wcześniej niż Austrya.

Teraz mogą się Niemcy i Austrya najlepiej 
przekonać jak strasznym z ich strony błędem 
było uleganie Rosyi i zgoda na rozbiór Polski. 
Polska stanowiła wał zagradzający moskiewskim 
barbarzyńcom drogę do Europy. Gdyby istnia
ła Polska, fo cala ta okropna światowa 
wojna, która obecnie wybuchła, była
by zbyteczną. Zagarnąwszy 4/s całego obsza
ru Rzeczyposgolitej polskiej, położyła Rosya 
swoją brutalną mongolską pięść na Europie. I 
pięść ta ciąży już na tej naszej części świata 
od lat stu, budząc ciągły niepokój. Aż teraz 
nareszcie przyszło do rozprawy ostatecznej. Co 
zaś jest najdziwniejszem zrządzeniem Opatrz
ności, że do rozprawy tej musiały przystąpić 
właśnie te dwa mocarstwa, które Rosy: do 
rozbioru PoEski dopomogły. Jest też na
dzieja, że oba te mocarstwa zrozumiały już 
błąd, jaki przed 142 laty popełniły i, ze przy
wrócą z powrotem ten wał, jaki istniał dawniej 
między Moskwą a Europą. Tylko powołanie do 
bytu państwa polskiego może stale zabezpie
czyć z jednej strony Niemcy i Austryę przed 
ciągłą od Rosyi groźbą, z drugiej zaś strony 
uchronić narody słowiańskie przed złudzeniami, 
jakim co do Rosyi ulegały.

Da; Boże abyśmy tego już w niedalekim 
doczekali się czasie. Módlmy się wszyscy go
rąco do Wszechmocnego, aby krew polska, 
która teraz znowu się poleje, nie polała się 
na darmo.

Europejska wojna.
Sprawozdanie nasze ostatnie zakończyliśmy 

g dniem 4. sierpnia. Od tego czasu wypadki dalsze 
CWr nader szybkiem rozgrywały się tempie. W  dniu

5. sierpnia, t. j. w e środę, nastąpił fakt, którego już 
od paru dni można się było spodziewać, tj. wypo 
wiedzenie wojny Rosyi przez Austro-Węgry.

Stało się to w ten sposób, że ambasadorowi r o 
syjskiemu Szebece wręczono paszporty i wezwano 
go do opuszczenia Wiednia, równocześnie zaś amba
sador austryacki w Petersburgu, hr Szapary, otrzy
mał polecenie, aby stolicę Rosyi natychmiast opu
ścił. Skoro to się stało, zaraz na drugi dzień, t. j. we 
czwartek, 6. b. m„ rozpoczęła się wojna austryacko 
rosyjska.

W  czwartek silne oddziały naszych wojsk prze
kroczyły granicę Królestwa Polskiego pod Krako
wem i zajęły miasteczka Olkusz i W olbrom, skut
kiem czego mogły wejść odrazu w styczność z w oj
skami niemieckiemi, które już przedtem zajęły Bę
dzin i Częstochowę. Równocześnie wyruszył z Kra
kowa polski oddział strzelców pod dowództwem 
kapitana Franka 3 po walce z oddziałem Moskali 
zajął miasto powiatowe Miechów, położone około 
4 mil od Krkowa. Dalsze prywatne wiadomości do
noszą, że wojska nasze zajęły już nawet gubernialne 
miasto Kielce, położone niemal w  połowie drogi mię
dzy Krakowem a W arszawą. W  taki sposób w ięc 
cała południowo-zachodnia cześć Królestwa Pol
skiego byłaby już cd Moskali wolna. Zdaje się na
wet, że Moskale opróżnili już prawie cały kraj pol
ski, położony po lewym brzegu W isły. Tymczasem 
naczelna komenda wojsk austryacko - węgierskich 
wydała z chwilą wkoczenia tych wojsk do Króle
stwa

MANIFEST DO NARODU POLSKIEGO
który w treści s„wojej przedstawia sie bardzo ko
rzystnie. Manifest ten podajemy osobno, tu nadmie
niamy, że niema tam żadnych szumnych obietnic, 
ale jest zapowiedź, że wojska austryackie wkracza
ją lo Królestwa, aby wyzwolić tamtejszą ludność 
r pod jarzma moskiewskiego i wymierzyć jej spra
wiedliwość. Na razie też my Polacy niczego wię
cej nie żądamy. Co się z nami później stanie, to o 
tern po wojnie dopiero rozstrzygną polityczne ukła
dy i narady, przy których będziemy i m y mieli coś 
do powiedzenia.

Nietylko jednak okolice Krakowa stały się w i
downią pierwszych wojennych wydarzeń; śmiało 
można powiedzieć, że na całej granicy galicyjsko^ 
rosyjskiej a szczególnie od  ̂wschodu, zawrzało na
gle jak w ulu. Kozacy rosyjscy próbowali wszędzie 
od Nowosielicy na granicy bukowińskiej, aż po 
Bełżec, przedrzeć się na nasze galicyjskie teryto- 
ryum, Celem tych wycieczek by ło ; przerazić lu
dność, niszczyć koleje, przeszkadzać mobilizacyi i 
gromadzeniu się wojsk. Przy tej sposobności oka
zało się jednak,Jak znakomicie była galicyjska gra
nica strzeżona i jak czujną posiadamy tam straż o- 
chronną. Wszystkie bez wyjątku ataki rosyjskie 
zostały odparte, nietylko zaś ani jeden kozak nie 
stof na galicyjskiej ziemi, ale wojska nasze pozajmo- 
wały htż wszystkie najważniejsze stacye granicz
ne. Nowoslełica rosyjska. Wołoczyska, wreszcie 
ważne graniczne miasto Radziwiłów znajdują się 
jaż w rekach austryackich.

W  walkach nadgranicznych mieli nawet sposo
bność okazania swojego męstwa kilku z naszych 
dzielnych żołnierzy polskich. I tak porucznik Z y 
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gmunt Manowarda odparł świetnie atak rosyjski na 
Podw ołoczyska, przyprawiając Moskali o znaczne 
straty. Wachmistrz żandarmeryi Eugeniusz Gazda 
zajął z wielką brawurą graniczne w zgórze Mogiła 
pod Nowosielicą, spędziwszy stamtąd kozaków i 
utrzymał się na swojej pozycyi aż do nadejścia 
znaczniejszych sił. Koło Załoziec napotkał konny 
żandarm Jan Baranek na galicyjskim gruncie czte
rech kozaków, zaatakował ich śmiało, gdy zaś ci, 
ujrzawszy, że on sam jeden, popędzili na niego, 
przypuścił ich z zimną krwią do siehle na 60 kro
ków , a w ypaliw szy następnie dziesięć razy z pisto
letu, zranił konia dow ódcy posterunku, który runął 
na ziemię, drugiego kozaka położył trupem, reszta 
zaś uciekła eopręcTzej

Także pod Szczurowicamii więc niedaleko Ra 
dziechowa odniosły zwycięstwo nasze tamtejsze od
działy pospolitaków, w yrzuciły z tamtąd dwa szwa
drony kozaków przyczem  90 kozaków padło, zabra
no im również 9 koni, na które nasi żołnierze natych
miast wsiedli i kozaków^ na ich własnych koniach 
zaatakowłi. Pod Popowicmi znowu odparł porucz
nik Jerzy Grobicbi z 9 jeźdźcami trzy raz,y tak silny 
oddział kozaków, którzy zostawiwszy 2 zabitych i 
kilku rannych uciekli w  kierunku Nowego Pocza- 

jowa. —  Tak to nie zamarł jeszcze w naszym 
dzielnym ludzie potskim duch bohaterski, a czyny 
męstwa i niezwykłego- wojskowego wyrobienia już 
sie zaczynają pojawiać. Cesarz odznaczył poruczni
ka Zygmunta Manowardę za waleczność wojsko
wym krzyżem zasługi z dekoracyą wojenna, a 
wachmistrzowi Eug. Gaździe nadał srebrny krzyż 
waleczności pierwszej klasy. Oprócz tego wydał 
naczelny w ódz armii arcyksiążę Fryderyk pismo 
pochwalne do korpusu galicyjskiej żandarmeryi, 
w  kiórem to piśmie powiada, że zachowanie się i 
czyny posterunków żandarmeryi i komend prze
wyższyły wszelkie oczekiwania. —  Przy wszyst
kich sposobnościach, przy których przyszło do 
starć z nieprzyjacielem, żandarmerya i pospolite ru
szenie z wielkiem męstwem i wytrzym ałością — 
% wielką rozwagą i ożywione godnym sławy du
chem ofenzyw y odnosiły zw ycięstw a nad liczniej
szym o wiele przeciwnikiem. Tak się wyraża na
czelny w ódz nietylko o naszych żandarmach, ale 
nawet o naszerr pospolitem ruszeniu. Czyny te 
mogą już teraz budzić w  nas otuchę i wiarę w z w y 
cięstwo dobrej sprawy.

ZAJĘCIE WOŁOCZYSK.
Skoro obronione zostały Podw ołoczyska przed 

moskiewski mnapadem, natychmiast przystąpiły 
wojska nasze do obsadzenia Wołoczysk, granicznej 
stacyl rosyjskiej. Stało się to w  sobotę d. 3 sierp
nia rano. W yw iązała się przy tej sposobności go
rąca utarczka między naszym oddziałem 15 pułku 
piechoty i oddziałem karabinów maszynowych, a 
konnicą i artyleryą rosyjską, która, zasyoana o- 
gniem wojsk austryackich, zmuszoną została do o- 
puszczenia W ołoczysk, dokąd w kroczy ły  natych
miast dwa szwadrony 2 pułku dragonów i zajęły 
zaraz rosyjskie kasarnie. Moskale stracili dwóch 
oficerów , po naszej zaś stronie jeden z żołnierzy 
zapędziwszy się za daleko podczas rekonesansu, 
raniony został odłamkiem szrapnelu w  nogę.

Także na północy Galicy! usiłowały rosyjskie 
patrole kawaleryi posunąć się na wschód od W isły

ku sanowi, zostały jednak wszędz5e odparte. Koło 
Brodów usiłowali Rosyanie z trzema szwadronami
(około 500 ludzi) i z karabinami maszynowymi po
sunąć sie naprzód, zostali jednak odparci.

NA GRANICY FRAŃ CU SKO-NIEMIE CKIE J.
Równocześnie z wojną na ziemiach polskich 

rozpoczęły się kroki wojenne na zachodzie, między 
Francyą i Belgią z jednej, a Niemcami z drugiej 
strony. Tu wojska niemieckie postępują naprzóc1 
z podziwienia godną szybkością i brawurą. Zale- 
dwo przekroczyli Niemcy granicę b d g ii, natych
miast postąpili pod jednę z  największych fortec 
belgijskich, której nazwa Leodium (po  ̂francusku 
Liege, po niemiecku Liittich | po jednodniowej wal
ce zdobyli je szturmem. Jestto bardzo wielkie i wa
żne zw ycięstw o, otwiera ono bowiem  Niemcom 
drogę do Francyi przez Belgię. Leży wprawdzie 
na tej drodze jeszcze jedna forteca Ńamur, ale ta 
jest już znacznie słabsza i nie nastręczy Niemcom 
zbyt wielkich trudności, jest rzeczą wprost nie do 
pojęcia, jak m ogły wojska niemieckie w  tak baje
cznie krótkim czasie opanować tak potężną twier-i 
dzę, jaką jest Leodium. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że jest to miasto liczące przeszło 20O.C0O mieszkań-: 
ców , a w  dodatku otoczone stromemi górami i la
sami. Okazuje się, że B elgijczycy zostali poprostu 
przez wojska niemieckie zaskoczeni. Twierdza by
ła wprawdzie, ale nieprzygotowana należycie do o- 
brony, trzy dni zaś na dokończenie przygotowań 
nie w ystarczyły. Zdaje się też, że wojsko belgijskie 
nie jest zbyt tęgie i nie jest w  stanie stawić czoła 
tak znakomicie wyszkolonej armii, jaką jest nie-: 
miecka. Pod Leodium wzięli Niemcy do niewoli 
przeszło 4.000 Belgijczyków.

Gdy Niemcy odnieśli tak wielki sukces na pół
nocy, próbowali tymczasem Francuzi przekroczyć 
granicę nienóecką około miasta Miłuzy (po niemie
cku Miihlhausen), położonego w memieckiej Alzacyi, 
tuż nad granicą szwajcarską. W ojska francuskie 
składały sie z trzech dywizyi, liczyły  w ięc na pe
wno przeszło 60.000 żołnierzy, zajęły w  dodatku 
silnie oszańcowane pozycye, pomimo tego zostały 
przez Niemców z tych pozycyi' wyparte i pobite. 
Na terenie niemieckim nie znajduje się w  tej chwili 
ani jeden żołnierz francuski. Pisma niemieckie dono
szą. że bitwa pod Miluzą może iść zupełnie w  poró
wnanie z bitwą pod W orth, którą stoczyli Francuzi 
z Niemcami 4 sierpnia 1870.

Druga bitwa miedzy wojskami francuskiemi a 
niemieckiemi rozegrała się we wtorek 11 sierpnia' 
w Lotaryngii koło Lagarde, niedaleko od miasta' 
Luneville‘u, gdzie to niegdyś rezydował nasz król 
Stanisław Leszczyński. Tutaj wysunięta mięszana: 
brygada francuska, należąca do i'5 korpusu armii, 
zaatakowana zostł przez niemieckie wojsko. Fran
cuzi wparci zóstali do pobliskich \» ów i zostawili 
w rękach niemieckich I sztandar, 2 baterye, 4 kara
biny maszynowe, 700 jeńców, padł także jeden je
nerał francuski. Jak z powyższego wynika, to do. 
tad sprzymierzonym wojskom ausfryacko-niemie- 
ckim na obu terenach wojny dobrze sie powodzi.

Są to wprawdzie dopiero wałki wstępne, nić 
posiadające znaczenia rozstrzygającego, nie są one 
jednak pozbawione znaczenia. Nie można bowiem 
lekcew ażyć sobie ich wpływu na moralne usposo
bienie tak' wojska', jak ,i ludności. Już pierwsze po>
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myślne wiadomości podnoszą ducha i dodają otuchy. 
To zaś jest zadatkiem przyszłych powodzeń. Za 
wielki też sukces uważać należy, że nigdzie nie u- 
dalo się nieprzyjacielowi w kroczyć w granice mo
carstw sprzymierzonych i przeszkodzić mobilizacyi, 
która dokonała się wszędzie w  sposób podziwiema 
godny. Żołnierze spieszyli pod chorągwie z rado
ścią, wszystkich opanował jakby jakiś zapał do w oj
ny. W ydaje się tak, jak gdyby zbyt długo trwając> 
pokój ludziom się sprzykrzył i jak gdyby pragnęli 
jakiejś zmiany.

Z innych ważniejszych wiadomości należy za
notow ać: Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Austryą a Francyą. Stało się towe wtorek 
11 sierpnia. Zerwania dokonał rząd francuski, w rę
czając austryackiemu ambasadorowi hr. Szecsenie- 
mu pszporty, równocześnie ambasador francuski 
w  Wiedniu zażądał paszportów. Tak w ięc od w czo 
raj znajduje się także Austrya i Francya po 55 la
tach przyjaźni znowu w stanie wojny. Również 
Czarnogóra wypowiedziała Austryi wojnę, ataku
jąc równocześnie austryackie terytoryum koło Trt~ 
brnie. Atak atoli się nie udał a Czarnogórcy w  liczbie 
około 40Ó0 cofnęli się w  popłochu, staciwszy około 
200 zabitych. Nasze straty wynoszą 1 oficer i 20 żoł
nierzy. Co do w ojny angielsko-niemieckiej to należy 
zanotować, że Anglicy skorzystali z pierwszej spo
sobności, aby zająć bogatą kolonię niemiecką w  A- 
Iryce wscohdtdei. Kraj T ogo ze stolicą Lome. W ojna 
Więc nie ogranicza się już do Europy, lecz rozciąga 
się na inne części świata. Już i Egipt ogłoszony zo
stał w stanie wojennym. Turcya, Rumunia, Bułgarya 
i Grecya, jak dotąd'sielzą cicho. Rumunia jednak co 
raz wyraźniej zaczyna objawiać swoje sympatye dla 
trójprzymierza.

Co przecież wydaje się zadziwiającem, to o- 
koliczńość, że W łochy siedzą do tego czasu tak ci 
cho i że sojusznikom cwoim wcale z Pomocą nie spie
szą. C zyżby to było z góry ułożone? B yć m oże! 
Sojusznicy W łoch t. j.: Austrya i Niemcy teraz od 
nich pom ocy nie potrzebują, naiwiększą usługę jaką 
im na razie oddać mogą jest ,aby zachowały przy
jacielską neutralność;

W ysteouia już także smutne objaw y zdziczema 
między ludnością snowodowane woiną, na szczęście 
tlie u nas, lecz w-Belgii. Oto ludność tamteNza pa
stwi sie w  sposób okrutny nad rannymi żołnierzami 
niemieckimi, kobiety strz^łaia z 'poza  domów, a za
szedł nawet wypadek wykłucia rannemu żołnierzo
wi oczu.

Manifest do Narodu Polskiego,
Wiedeń, 8. sierpnia.

Do Narodu Polskiego! Z woli W szechm ocne
go, który kieruje losami narodów i z rozkazu swoich 
monarchów przekraczają sprzymierzone armię Au- 
stro-W ęgier j Niemiec granicę, przynosząc w  ten 
sposób i W am Polakom w yzwolenie z pod jarzma 
moskiewskiego.

Powitajcie nasze sztandary z ufnością, bo one 
zapewniają W am  sprawiedliwość.

Sztandary te nie są W am i W aszym  rodakom 
Obce. W szakże przez półtora przeszło wieku roz

wija się wspaniale W asz naród pod berłem Austro- 
W ęgier i Niemiec i pełne sławy tradycye W aszej 
przeszłości łączą się jak najściślej jeszcze od cza
sów  króla Jana Sobieskiego, który pospieszy! ze 
skuteczną pomocą zagrożonemu państwu Habsbur
gów , z tradycyami W aszych sąsiadów na zacno-- 
dzie.

Znamy w ięc dobrze i uznajemy rycerskość i 
wybitne przymioty Narodu Polskiego. Chcemy u- 
sunąć te zapory, jakie utrudniały W am ściślejszą 
łączność z życiem  zachodu, chcem y otw orzyć 
przed Wami wszystkie skarby duchowego i gospo
darczego dorobku. T o jest naszem wielkiem zada
niem, które łączy się z celem naszej kampanii.

Nie my szukaliśmy wojny. Rosya w alczyła 
długo bronią oszczerstw  i wszelkich zaczepek, nie 
zawahała sie wreszcie stanąć otwarcie po stronie 
tych, .co usiłowali zatrzeć ślady niecnej zbrodni, 
skierowanej przeciw  dynastyi austro-węgierskiej i 
skorzystali z tej sposobności, aby napaść na monar-. 
chię i sprzymierzone z nią państwo niemieckie. —- 
Zmusiło to naszego dostojnego w ładcę, któremu 
Europa przez dziesiątki lat zawdzięczała pokój, do 
chwycenia za oręż.

W szyscy  mieszkańcy Rosyi, których zw ycię
stwo naszych sprzymierzonych armii odda pod na->. 
szą opiekę, spodziewać się mogą od  nas zw ycięz
ców  sprawiedliwości i ludzkości.

P olacy , zaw ierzcie  ochotnie i z pełną ufnością 
naszej opiece, poprzy jcie  nas i nasze usiłowania z ca 
łego  serca. Z aw ierzcie  spraw iedliw ości i w ielkodu
szności naszych w ła d ców , spełnijcie sw oją  pow in
ność, spełnijcie obow iązek  utrzymania ziemi rodzin
nej, SDełnijcie obow iązki, jakie nakłada na W as 
w  tej ważnej chwili w ola  B oga  W szech m ocn ego !

Naczelna komenda c. i k. wojsk austro -węg.

Książęeo-biskupi Konsystorz w  Krakowie w y 
dał następujące zarządzenia do duclwwieństwa;

1) aby kapłani w  Mszach św. zamiast kolekty 
,za papieża" dodawali kolektę ze Mszy św. w cza

sie wojny".
2) by w każdym kościele codziennie przynaj

mniej jeden kapłan do Mszy św. odmówił z ludem 
litanię loretańską z oracyą „tem pore belli".

3) w  niedziele i święta po sumie przed w y sta 
wionym Naiśw. Sakramentem mają być odśpiewa
ne suplikacye „Przed oczy  Tw oje Panie", potem' 
„Święty B oże" i modlitwa w  czasie wojny.

Ks. proboszczowie mają z ambon zachęcać lun 
dność do przyspieszenia i ukończenia żniw i wzy-j 
w ać ludność do wzajemnego pomagania sobie.

Pozwala sie ua roboty konieczne na roli w  nie-; 
dziele i dni świąteczne w  czasie wolnym od nabo
żeństwa.

5) W  szczególniejszy sposób kładzie się na ser
cu wszystkim wielebnym .ks. proboszczom, aby oj
cowską opieką otaczali sieroty i w dow y, a zw ła
szcza onuszczonych chorych.

6) W ładzę rozgrzeszania od reservatńw roz
ciąga sie na czas trwania w ojny.



7) Poniew aż n iektórzy kapłani zajęci w  duszpa
sterstwie zostali już pow ołani d o  posługi duchow nej 
w  w ojsku i w  szpitalach, a inni w  każdej chwili m o. 
ga b yć  w ezw ani, poleca się ks. katechetom , aby 
bezzw łoczn ie  dali znać książęco-biskupiem ij K onsy- 
storzow i o m iejscu sw ego  pobytu, b y  ich w  razie 
potrzeby m ożna przezn aczyć do p om ocy  w  pracy 
duszpasterskiej.

Sprawa Polski.
Wielkie wypadki, które już się teraz w oczach 

naszych rozgrywać zaczęły, wprowadzają na porzą
dek dzienny polityki sprawę polską. Naród polski już 
się zaczyna skupiać i przygotowywać na te „chwilę 
osobliwą“, która się zbliża. Potworzyły się różne 
narodowe organizacye, marny już zawiązek wojska 
polskiego w drużynach strzeleckich i sokolich, zbie
ra się fundusze na polski skarb wojskowy. Jeden 
z pierwszych n? liście składek zapisał sie książę bi
skup krakowski ks. Sapieha z kwotą 10.00& koron. 
Praca narodowa zawrzała wszędzie w gorączko- 
wern tempie. Głownem obecnie dążeniem wszyst
kich ojczyznę miłujących Polaków powinno być do
prowadzenie do zupełnej zgody i jedności w dzia
łaniu. Wszystkie obozy i stronnictwa muszą własne 
sprawy i obrachunki wrzucić teraz do kąta i skupić 
się do wspólnego działania w imię dobra ojczyzny 
i narodu. Sprawie tej poświęcimy w  następnym nu
merze osobny artykuł.

Co czynić ?
Od lat kilku spod; lcwana wojna wybuchła o- 

yecnie i ogarnia jak pożar całą Europę. W obec tego 
musimy się szybko zoryentować, co nam dziś czynić 
należy, aby dać dowód, że rozumiemy wagę na
szych obowiązków wobec rozwijających się w ypad
ków. W ięc dzisiaj pierwszym i najważniejszym o- 
bowiązkiem naszym jest obrona kraju, obrona zie
mi ojczystej przed wrogiem. Ten najcięższy \ naj
ważniejszy obowiązek spełniają ci, którzy rzuciw 
szy rodziny, dom ow e zacisza i zw ykłe zajęcia, po
szli z bronią w ręku do szeregów. Oni mają cel ja
sny, wytknięty przez dow ódców  armii: zw ycię
żyć, odwrócić wiszące nad nami niebezpieczeń- 
stw.o, którem w róg zagraża.

W obec tego obowiązku bledną pozornie w szy 
stkie inne obowiązki, a sprawy codzienne schodzą 
na razie na drugi plan, zostają albo zatamowane zu
pełnie, albo w znacznej mierze opóźnione i utrud
nione.

Jakkolwiek jednak wiele z tych spraw może 
dłużej lub krócej czekać na koniec wojny, to prze
cież nie wszystkie dadzą sie na długo odroczyć, nie 
wszystkie prace mogą być. bez wielkiej szkody dla 
dobra ogólnego zanechane.

Przedewszystkiem nie mogą być odłożone ani
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zaniechane prace rolne, gdyż od pomyślnego prze
prowadzenia ich zależy mcżność wyżywienia tak 
walczącej naszej armii, jak i całej ludności kraju. 
W  razie zaniechania lub nedostatecznego przepro
wadzenia tych prac grozi nam klęska większa od 
wojny, bo brak żywności, głód i choroby.

Lecz zjawia się niepokojące pytanie: Kto za- 
, stąpi tych, co poszli, kto wykona pracę, gdy tam
tych, najdzielniejszych rąk zabrakło? Czem w yko
nać te prace, gdy brakło zaprzęgów ? I wielu z tych 
co pozostali, opuszcza bezradnie dłonie i w  rozpa
czy  lub rezygnacyi zdaje się na łaskę losu. Co czy 
nić? —  dają się słyszeć coraz częstsze i natarczyw- 
sze pytania.

Na to pytanie odpowiadamy: Przedewszyst- 
kiem nie tracić głow y, nie opuszczać rąk. Musimy 
w szyscy pamiętać o tern i powtarzać to sobe i każ
demu codziennie, że ponieważ brak sił i rąk do pra
cy, ponieważ tej pracy jest dużo, a ona musi być 
wykonana, dlatego świętym obowiązkiem każdego 
z nas jest podwoić własny wysiłek, by tej pracy 
sprostać. Pamiętać nadto musimy o tern, że praco* 
w ać mamy nietylko dla siebie, ale i dla tych, kto 
rzy życie swoje gotowi ponieść w  oferze dla nas, 
pamiętać musimy, że my tym walczącym  mamy 
dostarczyć pożywienia, nie wolno nam zapominać, 
że, choćbyśm y się tu. krwawym  potem oblewali od 
trudu, to î  tak nam łatwiej i lepiej niż tym, którzy 
poszli w  bójPamiętać nam należy także o tern, że my 
tu w  zachodniej Galicyi jesteśmy jeszcze w lepszcm 
położeniu niż bracia nasi z tych. okolic, w który;!? 
rozegra się akcya wojenna, przynosząca ze sobą 
cały ogiom  nieuniknionego zniszczenia.

_ Wobec grozy położenia, wobec ważności zadań, 
jakie mamy do spełnienia, musza zniknąć między 
nami wszystkie nesnaski, wszystkie wzajemne nie- 

, chęci, waśnie, spory i różnice, stanąć mus? uy karnie 
i solidarnie do wspólnej pracy, aby przede wszy > t- 
kiem dokończyć zbiór plonów z pól, a  nas*s •> i ę 
przygotować rolę pod zasiewy.

Ubytek sił roboczych musimy zastąpić wzajem
ną pomocą. W  jaki zaś sposób ta wzajemna pom oc 
ma być zorganizowana i przeprowadzona, na to ma
my świeżo w yszłe rozporządzenie Najjaśni ;jszegó 
Pana z dnia 5. sierpnia 1914 r„ z mocą obowiązu
jącą z dniem ogłoszenia.

Nie będziemy tu przytaczać całej ustawy, któ
rej tekst znajduje się w  każdym urzędzie gminnym, 
pragniemy jedynie zw rócić uw agę; na niektóre jej 
postanowienia, oraz chcem y dać prakty;zne w ska
zówki do zastosowania jej po wsiach.

Ustawa ta nakazuje naczelnikom gmin two
rzyć natychmiast w gminie komisye 'a " 'w 5 u- 
prawy pól. Do  ̂komisyi tej wchodzi przedewszyst
kiem naczelnik gminy jako przewodniczący, a o- 
prócz niego kilku (najwyżej 7) członków. Jako 
członkowie powołani być winni przedewszystkiem 
duszpasterze, kerownicy szkół, nauczyciele, zastęp- 

, c y  obszarów dworskich (jeśli w  gminie jest dwór)’, 
nadto członkowie Towarzyst w rolniczycb okręgo
w ych, przewodniczący Kółek rolniczych i inni świa
tli, godn zaufana członkowe gmnjn Powofarć do tej 
Komisyi członkowie muszą obwiązek ten przyjąć’ 
i nie wolno im poberać za to żadnego wynagrodzt- 

; nia.
Do komisyi tej maja się zgłaszać w sryscy  ć ;  łon-



kow ie gminy o pom oc w  pracy rolnej, o ile lej pra
cy  samj w ykonać lie mogą czy  to dla braku robot
ników powołanych do czynnej służby w ojskow ej, 
czy  dc innych świadczeń na rzecz wojska, czy  to 
jdla braku bydła pociągow ego, zarek wirowanego 
przez  w ojskowość.

Komisya jest obowiązana pom ocy tej w m'arę 
jmożności dostarczyć. Pom oc tę ma komisya p ow o
ła ć  w  pierwszym  rzędzie z pomiędzy ochjtników , 
jacy  się w  danej gminie znajdą. W  razie, 'eśli n:e 
znajdzie sę dostateczna ilość ochotników, konusya 
ma prawo i obow iązek pod rygorem  przymus i f o -  
jyolać osoby w  gminie zamieszkałe, które i aż na 
własnych gospodarstwach pracę pokończyły, 
pracy w  tych gospodarstwach, gdzie jej potrz ,'. " 
W ynagrodzenia za pracę mogą żądać od właści
cieli gospodarstw tylko osoby żyjące z zarobku. 
W ysokość zarobku oznacza kmisya według s :_-;. 
ików m iejscowych. T o  samo odnosi się do zwierząt 
pociągow ych i do maszyn rolniczych, które muszą 
•być użyczone do wspólnego użytku bezpłatnie. —  
W  razie braku w  gminie wszelkich sil roboczych, 
ma komisya porozumieć się z powatowemi biurami 
pośrednictwa pracy, które mogą dostarczyć robot
nika miejscowego, lecz już nie bezpłatnie. Należy 
Zw rócić uwagę, że dziś prawie w e wszystkich więk
szych miastach powstały tym czasow e biura praey 
na roli. Od uchwa! i zarządzeń komisyl nie ma ape
lacjo, można jednak na ewentualne nadużycie u- 
Skarżyć się do powiatowej w ładzy politycznej (do 
starostwa).

T o są najważniejsze postanowienia ustawy.
D odać. jeszcze musimy, że naszem zdaniem, 

Jpomisye te powinny zorganizować pracę w  ten spo
sób, by  gminy uważać niejako za jedno wielkie go- 

. .spodarstwo, w  którem przez umiejętny podział pra
c y  i rozumne zarządzenia można w ykonać w szyst
kie roboty polne iemi siłami, które w  gminie są do 
rozporządzenia. A więc rozdzielać pracę według u- 
zdolnienia i sił poszczególnych pracowników, te 
Narzędzia rolnicze, które ułatwiają i przyspieszają 
pracę, jak żniwiarki, kosiarki, grabiarki, kartoflar.- 
jd , młocarnie, młynki do czyszczenia zboża, siecz
karnie, siewniki itp. winny służyć bezpłatnie w szy
stkim po kolei, w .m iarę zapotrzebowania Brak k o 
ni przy zw ózce i uprawie roli trzeba zastąpić kro- 
wami, przyczem nadmienić należy, że umiarkowana 
praca przy odpowiedniem intenzywniejszem odży
wianiu wcale krowom nie szkodzi.

Komisye poszczególnych gmin w  obrębie np. 
jednej parafii powinny działać w e wzajemnem po
rozumieniu, aby w  razie potrzeby m ogły jedne dru
gim przychodzić z pomocą. Zresztą jak i co w  danej 
Jgminie, czy  parafii -zastosować i przeprowadzić 

■ ,w ramach w yżej przytoczonej ustawy, oraz jakich 
Środków w tym celu użyć należy, najlepiej będą 
anogły osądzić osoby z  pomiędzy wiejskiej inteli- 
,;encyi, do tego powołane, które przy znajomości 
m iejscowych stosunków i potrzeb chętnie —  jak się 
'tego spodziewać należy —  do tej zbożnej pracy 
p rzy łożą  swoją rękę i utworzą drugą armię, to jest 
'arm ię pracy, która najskuteczniej może wesprzeć li
anie bojową.
!g- Pozw olim y sobie tutaj przypomnieć, że tego 
rodzaju zarządzenia i rozdział sił roboczych po gmi-

J^ach zastosowano i to w takiej samej chwili u naro- 
u, który podobno niżej nawet stoi pod względem

oświaty od nas. Mianowicie w  Bułgaryi podczas w o 
jen bałkańskich w  latach 1912— 1913, gdy cała lu
dność męska powołana została pod broń, kobiety 
bułgarskie, dzięki podobnej organizacyi. zaorały i 
obsiały pola j dostarczyły w  ten sposób zasobów  ną 
dalsze prowadzenie w ojny, ku zdziwieniu całego 
świata.

C zy  my roinicy P olacy  mamy mieć mniej zro-. 
zumienia naszych obow iązków  od kobiet bułgar
skich? C zyż nie wiemy z doświadczenia, że najlep
sza ustawa może być z jednej strony źle wykona
na,. łub spaczona, a z drugiej strony, że największe 
wysiłki ludzi dobrei woli przez niechęć i brak po
czucia łączności w  chwili cężkiej ze strony ogółu 
mogą być udaremnione?

Dlatego też zwracam y się przedewszystkiem 
do inteligencyi wiejskiej; a w ięc do światlejszych go 
spodarzy, do nauczycielstwa, właśccieli obszarów  
dworskich, a szczególnie do W ielebnych duszpaste
rzy z gorącym  apelem, by oni sw ym  w pływ em , 
swa obecnością i światłą radą nadali całej akcyi 
pożądany kierunek, by  stwierdzili czynem w  tej 
welk-ej i poważnej dla nas chwili, że są „solą tej 
ziemi11.

Mamy zaś najsilniejsze przekonanie, że ogól 
ludu rolnengo, znalazłszy moralne oparcie i ż y w y  
przykład u tejże inteligencyi, nic uchyli się od w spół 
działania, lecz rozumiejąc ważność chwili, stanie 
jako uświadomione obyw atelstw o w  zwartym sze
regu do wjmełnenia tych zadań, jakich dobro społe
czeństwa od niego w ym aga i okaże się godnym ( 
wiernym synem tej polskiej ziemi, która znów  po 
długim śnie niewoli, użyźniona krwią, zaczymi prę
żyć się ku wolności.

K°nsystorz książęco-biskupi krakowski ogła
sza co następuje:

Odezwą z dnia 4 sierpnia b. r., L 6096 poleci
liśmy duchowieństwu, aby z  ambon zachęciło lud
ność do spokoju i wzajemnego pomagania sobie przy 
żniwach, nadto do otoczenia opieką chorych, opusz
czonych i sierot.

Obecnie polecamy wszystkim samodzielnym 
duszpasterzom, ab jr w  porozumieniu z w ładzą św ie
cką zorganizowali komitety gminne (jeżeli dotąd 
nie powstały) w e wszystkich miejscowościach na
leżących do parafii, celem skutecznego przeprawa*, 
dzenia wsDomnianej pom ocy i opieki.

Komitet powinien zorganizować tak ludność zdol 
ną do pracyjak równeż zaprzęgi w  gminie, aby za
jęcia, nie cierpiące zwłoki, zw łaszcza przy żniwach 
i uprawie rc1’ wykonywano systematycznie w  ca
łej parafii. Ludzi, nie mających zajęcia należy do 
tej pracy zachęcić za odpowiedniem wynagrodze
niem, a usuwających się od tęgo obywatelskiego o -  
bowiązku skłonić przy współdziałaniu w ładz św-e- 
ckich.
Komitet powinien sam, bądź też przez odpowiednią 
sekcyę. ułatwić podania do władz politycznych O 
zapomogi dla rodzin, których o jców , względnie m ę
żów  powołane pod broń. 1

Vzyw am y księży dziekanów do złożenia' spra
wozdania Ksiażęco-Biskupiemu Ordynaryatowi naj
później do 14 dni, w jaki sposób i z jakim skutkiem 
polecenie nasze zostało wykonane.

K. Adam Stefan.



Rozmaitości;
KALENDARZYK.

Dziś: niedziela, 16, Rocha Tarsycyusza. 
Poniedziałek, 17: Liberta. .
W torek, 18: Agapita.
Środa, 19: Jacka.
Czwartek, 20: Bernarda.
Piątek, 21: Joanny F.
Sobota, 22: Tymot., Antonina.
Dziś wschód słońca g. 4‘44, zachód 7‘23.

Osobliwy „jeniec". Z Przemyśla donoszą do 
'„Gazety wiecz.“ : W  jednym z pociągów pospiesz
nych ogólną uwagę zwracał na siebie w óz  I. klasy 
rosyjskiej kolei warszawsko-wiedeńskiej, który po 
wysadzeniu mostu na Przem szy i Zbruczu nie mógł 
być odesłany do Rosyi z powrotem. Mówią, że „je
niec" dobry i tani. Nic nie kosztuje, a pełni służbę.

Kopnięty przez konia. Na pogotowie ratunkowe 
przywieziono wczoraj popołudniu rezerwistę od 
trenu, Kazimierza Długosza z Nowego Sącza, któ
rego kopnął koń na Prądniku Czerwonym tak, że 
mu pęKło jelito. Oparę wypadku zaopatrzyło P ogo
towie ratunkowe. Długosza odwieziono do szpitala 
garnizonowego.

Chwalebny czyn. W łościanie z Polanki Wielkiej 
koło Oświęcimia przysłali wczoraj intendanturze 
„Strzelca" dwie fury, pełne prowiantów. Piękny 
ten, obywatleski czyn, zasługuje na szczególne u- 
znanie. Oby znalazł chętnych naśladowców.

Watykan wobec wojny. Kapituła bazyliki Lo
retańskiej w  myśl życzenia papieża, by odprawiano 
specyalne modły w obecnych bardzo poważnych 
czasach wystawiła w Sanctorium w  Scala Santa 
obraz Zbwiciela, który, według dawnego zwyczaju, 
wystawiany bywał dla modłów przy nastaniu nad
zwyczajnych stosunków.

Eskont kwitów skarbowych. Bank krajowy ro
zesłał następujący komunikat: W  najbliższych
dniach ma Bank krajowy przystąpić do wykupywa
nia kwitów skarbowych na należytości za sprze
dane administracyi wojskowej produkta rolne i in
wentarze. B yłoby to wielkiem dobrodziejstwem dla 
rolników, którzy właśnie w  obecnej chwili zbiorów 
potrzebują getówki, a według treści kwitów, mają 
ją otrzymać dopiero za 6 tygodni. Oczywiście"eskont 
ten obracać się będzie w  granicach najkonieczniej
szej potrzeby gospodarczej posiadacza kwitu i w  ra
mach środków pieniężnych Banku krajowego. — 
Ustalenie formalności w  porozumieniu z władzami 
skarbowemi jest w  toku i przypuszczać należy, że 
już w  przyszłym tygodniu wymieniona instytucya 
będzie mogła przystąpić do eskontu kwitów. Na ko
munikacie tym podpisaną jest dyrekeya Banku kra
jow ego Królestwa Galicyi i Lodomeryi.

Cesarz o mobilizacyi. Od osobistości, która 
wczoraj miała sposobność być na audyencyi u cesa
rza, dowiadujemy się, że stan zdrowia cesarza nie 
pozostawia nic do życzenia. Monarcha wygląda na
der świeżo i jest-bez przerwy czynny od wczesnego 
rana do wieczora. Cesarz wyraził' wielkie zadowo
lenie ze sposobu pzeprowadzenia mobilizacyi jak i 
punktualnego przybycia wszystkich powołanych 
pod broń.

O w acye dla wojsk w  W ieliczce. Donoszą z W ie

liczki: W czoraj, przechodzącym przez W ieliczkę 
wojskom  urządziła ludność tamtejsza entuzyastycz-: 
ne przyjęcie. Na komendę wojska oczekiwała repre- 
zentacya władz rządowych, autonomicznych, miej-: 
skich, oraz licznie zebrana ludność miasta z orkie-1 
strą salinarną. Po serdecznem powitaniu korpus o-' 
ficerski zaproszono do kasyna na obiad, a żołnierzy 
także obdarowano i posilono. Na obiedzie w  kasynie' 
przemawiali: starosta Ruebenbauer, jenerał R ozw a
dowski, marszałek powiat, p. Winter, major Korn-- 
berger, weteran z pod Custozzy i adwokat Fiedberg1.

Po obiedzie, podczas którego przygrywała or
kiestra salinarna, gdy jenerał Rozwadowski udawą' 
się do wojska na rynek, zebrana koło kasyna ludność 
pochwyciła go na ręce i tak zaniesionon go do ryn
ku, gdzie mu przyprowadzono przybranego kwiata* 
mi konia. Następie, wśród entuzyastycz-nych okrzy
ków  licznie zebranej publiczności wojsko opuścił^ 
Wieliczkę.

Banknoty dwukoronowe. W  ciągu 10— 14 dni 
pojawią się w obiegu nowe banknoty dwukorono-! 
we, których emisya ma powiększyć ilość znajdują 
cych się w  obiegu drobnych środków płatniczych; 
Banknoty dwukoronowe będą miały taką samą war
tość i pewność, jaką posiadają banknoty większe 
Dla publiczności Austro-W ęgier, gdzie jeszcze przed 
15 laty by ły  w  obiegu banknoty jednoguldenowe, 
ten środek płatniczy nie będzie nowością.

Pierwsi ranni we Lwowie. W  ubiegłym tygo
dniu koło północy przywieziono z PodwołoczysK 
pierwszych rannych do szpitala garnizonowego w e 
L w ow ie: są nimi: żandarm W osok, ranny kulą ka- 
rabnową w lewe udo i chorąży czwartego pułku uła
nów, którego nazwiska nie umiano nam podać, bar
dzo ciężko ranny. W  starciu tem był jeszcze trzeci 
raniony strażnik skarbowy Maniura z Iżejsżem o- 
bażeniem, którego pozostawiono w  domu na opiece 
rodziny.

Ostatnie wiadomości
Anglia wypowiada wojnę 

Austryi.
W czwartek 13-go b. m. zjawił się a mb a* 

sador angielski Bunsen w ministerstwie spraw 
zagranicznych w Wiedniu i oświadczył że Anglia 
wraz z Francyą znajduje się na stopie wojen
nej z Austro-Węgrami. Jestto więc już jedena
sta wojna, która wybucha.

Walki w Galicy! wschodniej.
W e wtorek 11-go b. m. wtargnęli Moskale na 

terytoryum Galicyi koło Sokala w sile dosyć pokaźnej 
zostali jednak na głow ę pobici i za granLę wyrzuceni. 
To samo stało się w okolicy Załoziec gdzie nieprzyja
ciel dotarł aż do Olejowa, skoro jednak nadeszli nasi 
ułani i dragoni uciekli Moskale w popłochu.
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Mapa Europy,
gdzie toczą się obecnie wojny. Na zacho
dzie teatrem w ojny jest garnica niemie- 
cko-belgijska j niemiecko-francuska. Na 
kraju Belgii leży Leodium, na południe 
Alzacyi leży Miluza.

Na wschodzie teatrem w ojny jest Kró
lestwo Polskie, tu wojska niemieckie za
jęły Kalisz, Częstochowę, Będzin, w oj
ska zaś austryackie Olkusz, Jędrzejów, 
na północny wschód od Olkusza. Główna 
linia fortów  rosyjskich jest Grodno — 
Brześć litewski i Równo.

Na południu monarchii toczą walki ko
ło Belgradu stolicy Serbii i na granicy 
Czarnogóry.

Pierwsze starcia
Pierwsze starcia morskie dokonały się 

na morzu Bałtyckiem, przy porcie Liba- 
wa —  dalej na morzu Północnem, przy 
ujściu Tamizy kolo Londynu, wreszcie 
na morzu Sródziemnem, na wybrzeżach 
Algieru, których niema tutaj na mapie, a' 
znajdują się na południe od w yspy Sar* 
dynii.

S zw ecyę od Danii oddziela wąska cie
śnina, zwana Sund —  tam założyli Niem
c y  miny, aby przeszkodzić przejazdów) 
floty angielskiej na morze Bałtyckie.
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F R A N C K M

PRAWDZIWA TYLKO 3  
Z MARKĄ FARRYCZĤ  * '  “

MŁYNEK 00 KAWY;

I  N A J S M A C Z N I E J S Z Ą  ^
S : w y r ó b  k r a j o w y : : ^

9  FABRYKA W  SKAWINIE | 
n : :  k o ł o  k r a k o w a : :  I

ęmtoua /  s»*

n n

BRON!
Magazyn bogato zaopatrzony w strzel
by wszelkich systemów, rewolwery, 
browningi, pistolety, krucice, floberty, 
karabinki, sztućce, ostre naboje i łuski 
w wielkim wyborze. Cenniki gratis.

R. Gliniecki i Ska
Kraków, Siewska 2.

sKto -hce siq uchronić od strat i zawódów, ton 71  
' * 'ni«< h pisze pouczenia wprost dó mnie, gdyr 

nie m«tm żadnych a g en tó w  ani n agan iaczy !

BIURO PODRÓŻY

Z O l Fil BI Ę S IA  D E C K  I E J
OS W IĘ  C 1M

FIGLARZ
DWUTYGODNIK HUMORU S ZABAWY

O&A NASZYCH CZYTEINSICOW Pm* 
NC1. jG^ATa R G m iA  V ZNOSI H. 4

W G im i,  £H AKO W , STOLARSKA 6
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„WISŁA” ) „WISŁA"
LUDOWE TOW. WZAJ. UBEZPIECZEŃ 
WE LWOWIE, fJL. LEONA SAPIEHY 9

przyjmuje najtaniej ubezpieczenie 
lis od ognia i pioruna.

TOWARZYST. WZAJEMNEGO KREDYTU
udziela pożyczek na weksle i skryp- 
ta dłużne na umiarkowany procent jg| 
i dogodne warunki spłaty. Od wkła- |~j 

dek opłaca 5°jo. 1 -8

I jm  POPIERAJMY SWOJE TOW. ASEKURACYJNE 0 1 1 0
T a r a s  i  o z d o b n e  

o aro d ie n ia

nafcfeś d ru cian e m aszyn ow e surowe lub cyn
ko Y /a n e  — do ogrodzeń kościołów, domów, wil, 
ogrodów parków, groDÓw itp. bardzo praktj cz- 
ne i taip„, si< Iki ^ e ic lo k ą fn s  cynkow ane,
do ogrodzeń kurników, królikarni, placów do 

gry „Lawn-Tennis*, łąk, lasów i t. p.
I : Bzasy : ;oi«sas*e i taśm y cyn kow an e : = 
Liny druciana d o  P rom ów , meble mosiężne 
i żelazne, materace druciane, rafy do szutru 
i piasku sita, islcierniki do kominów fabryczn. 
blachy dziurkowane i prasowane polecą po ce

nach fabrycznychsuiiEii i mmi i i. w
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie 

Zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny firma

D* KURZMANN Most̂ f  TeI< 1461

Ediiiund Korosadowicz
artysta rzeźbiarz-cyzeler

u.teA i .  p. J. Makowskiego
wykonuje w srebrze i locie i bronzie prace wf 
zakres rzeźbiarstwa i oyzelerstwa wchodzące 
jako to: płaskorzeźby, figury, portrety, medai 
Ony (sposobem „en repousse*') artykuły kościel
ne, jak : kielichy, monstrancye, lichtarze, wyroby galanteryjne, restauruje antyki, posiada od

lewnię metali. bl58
Kraków, T«su»/ńske 6, WawJ 8.

Ważne dla Duchcwieństwa
Zakład budowy organów 
kościelnych pod firmą:

ST A N ISŁ A W  TOBOLA
Kraków, liajwó; L. 21.
Wykonuje nowe organy wszelkich 
systemów, jakotśż naprawy, rekon- 
strukcye oraz strojenie tychże na 
dogodnych w a r u n k a c h  s p ł a t y  

w ratach. b221
Zamówienia bez zadatków; koszto
rysy oraz wszelkie iuformaCye usku
tecznia się natychmiast, bezpłatnie.

m

g
B  
B  
B  
B 
B
m  
a  
a
B  
B
g
B
B
B

W a ż n e  l i l a  t a t a 

r ó w .

f i a l n y c l i ,  t r w c t w !
Wszystkie wyroby woskowe, świece, jakoteż 
wosk -^odpowiadający przepisom liturgicznym 
ze znanej firmy krajowej Franciszka Sezem- 
skiego w Białej — należy we własnym intere
sie zamawiać po cenach fabrycznych tylko przez 

generalne zastępstwo tej firmy

„Oddział handlowy sekretu, yatu katolickiego”  
we Lwowie, -  Dom katolicki -  Gródecka 2. B.

Cennki wysyła darmo i opłatnie. b!51

rolne, 26 mórg dobrej 
pszennej gleby wraz z 
zabudowaniami gospo- 
darczemi w Holowniczej 
okolicy nad rzeką Wisło- 
ką w pobliżu miast jest 
do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli B. 
Konopka, Blaszkowa p, 

Brzostek. b261

poleca najtaniej

H. NIEMETZ
Kraków 

Karmelicka i. 15.
TEL. 1-175,
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Zakład rzeźbiarski i pozłotnkzy ^
JANA SIKORY w podgórzu, ul. Kalwaryjska L. 41. 

poleca sie szan. P. T. Duchowieństwu do 
wykonywania wszelkich prac w zakres rze
źbiarstwa i pozlotnictwa wchodzących — 
wykonanie robót artystyczne. — Ceny

umiarkowane. b239 -
— H— IIIIIIW   Illlll.....

Marmury
trszelkiego rodzaju wykonuje taniu i solidnie

Pierwsza Krak. eiektro-motorowa

Fabryka wyrobów marmurowych
Steinberg i Frutht

Kraiców, Daiwcr L. 14. —  Telefon 2180. b‘255

ORGANISTA
Starszy, zdolny, prawego cha
rakteru organista poszukuje 

sady zaraz. ~
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 

„Prawdy" w Krakowie.
Nakładem Redakcyi „Prawdy w Kra
kowie Stolarska 6, wyszedł z druku: 

Dr. med. St. BREYERA

l

ć!a Kołek rolniczych
I kupujących z prowircyl.
Jedynie chrześcijańska
Spó łka  handlowa w Krakowie, 

ul. Jagie llońska L. 9.
poleca po najtańszych ce
nach hurtownie i detali
cznie — wszelkiego ro
dzaju towary korzenne 
n. p. kawy- herbaty, kon
serwy, wyroby Maggie- 
go każdego rodzaju, cze
kolady, cukry, mydła, 
świece i t. d.' Na sezon 
obecny wysyła na żąda
nie jarzyny po najtań

szych cenach. b268

Zawierający: O pis ciała ludzkiego. —  Za
sady zdrowia. —  o karmy. —  Rośliny le
cznicze i inne środki domowe i zabiegi le
cznicze. —  W odolecznictwo. —  Światło 
i powietrze. —  Gimnastyka, rzyczyny, 

objawy i leczenie wszelkich chorób.

Obejmuje 222 stronnic z ilustracyami. 
Cena ozd. opr. egz. w płótno 3 K.

Do naby :ia we wszystkich księgarniach.

D R U K A R N I A
„PRAWDY”

'.raków, ul. ftofarsh L. 6.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 

wchodzące szybko i tanio*

Tanio kupuje się ty.ko 
w hurtownym składzie
Sg&tacy€ypr@s
Kro' •' • *i!.Szewskal3/17

Sprzedaje 
towary po 
nadzwy-  

/ f i l i i )  c z a j n i e 
niskich ce- 
nach. J e- 
d en  Bry

tania Remontoir,
sytem Roskopf 36 godz. 
z łańcuszkiem kor. 3'90. 
Ameryk, elektr., złoty Re
montoir system Roskopf 
36 godz. idący z pięknym 
łańcuszkiem k o:. 4-50. 
Srebrny Rozkopf o 3-ccr 
kopertach bardzo silny, 
kor. 12'—. Stalowy dam. 
Remontoir kor. 7‘80. Bu
dzik najlepszy kor. 3'—. 
Łańcuszki srebrne od 
kor. 2-—. Zegarki da
mskie złote od kor. 20-— 
Bogata ilustr. cenniki darmo i oplatnie-

Ilu wszystkich #  
i wmbuM 

1(12

n

99

Przy zakupnach swych pro
simy powoływać się na naszą 

gazetę.

€ r  nafie iy c z p i i  
a b y  k ro w y  ó u ś o  

m le ka  d a ły  ?
 TnP-

Należy r z e c z y t a ć  sobie d z ie łk o ,  oó  tytułem:

Ba aa
które zawiera niezbędne ady dla każdego gospo
darza. Cena egzemrI. tylko 80 hal. już z rzesylką 
oczt. Za mówienia w azz należytością, (także w mar

kach oczto wych) od adresem :

fte c^ -r-fa  -P R A W D Y **  K raków .

Dzielny i uczciwy

handlowiec
kwalifik. pisarz gmn., 
instruktor straży pożar
nej szuka zajęcia za skro- 
mnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod : Bracie- 
jowa, Nr. 80, p. Dębica.

Rowery Janus
(3-Ietnia gwarancya)

$ 5
są pod względem Jako
ści i taniości niezrówna
ne I — Maszyny do szy
cia, przybory, pneum a ■ 
tyki i t. d. po okazyj
nych cenach. — Wspa
niały katalog L. gratis 
i franco. MAX SKUTE- 
ZKY, Wiedeń I. Stuben- 

ring Nr. 6. b259

Powozy
półkryte, wózki, kut- 
schierfajtany, wolanty 
itp. nowe i używane w 
wielkim wyborze do 
sprzedani — K r a l  ów  
Sn iie r iyn ib C k a  I. 3 7 .

na iWm DRIifflli „Pfflll" W RUSKOWIE
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Największy skład przyborźw k JŚcielnych i artykułów dewocyjnych
Szaty kościelne, chorągwie, sztandary, baldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce li
chtarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborze

Konstanty Witkowski Kordas p r z e d t e m :

Kraków, Rynek główny, Linia A— B., L 46.
St. Przybylski

3a

Założony w roku 1872. 
Zakład kamieniarsko rzeźbiarski

w Krakówle ul. Rakowicka L. 9.
Telefon 462. 

wykonuje grobowce i pomniki 
tak w miejscu jak i na prowincyi 
oraz wszelkie roboty w ten zakres 
wchodzące. Poleca wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 

granitu i marmuru. b210

7 5 0 0 0  z e g a r k ó w !
Skutkiem wojny bałkańskiej 
jestem zmuszony sprzedać za 
bezcen 7500 .'p ca rk ó w  re - 
m sm o ir  z imit. srebra z do* 
skonałym 36-godzinnym wer
kiem ankrowym na kamieniach 
rubinowych, które były prze

znaczone do Turcyi.
1 sztuka kor. 3-—
2 sztuki kor. 5.50 
5 sztuk kor. 13 50

Pięcioletnia pisemną gwaraneya. — Ryzyko wy
kluczone. — Wy dana dozwolona, lub zwrot 
lenię dzy. Centcaia zeg a rk ów , Simon Lusiig 

K ow y Sącz. b55

GflLiCYJSHi ZWlgZEK P10BUCEHT9W PASZf
W KRAKOWiti. RONTUKACYA ZA NOWYM DWORCOM TOWAROWYM 

Adres na listy: Kraków fach 130. 
Przeprowadza wszelkie transakeye paszą jak: 
koniczem, sianem, słomą i owsem oraz pośred
niczy przy dostąA ie żyta dla c. k. armii. Dosta
wy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów f aszy dla 
wspólnej sprzedaży produktów drobnych pro
ducentów. - Adres telegraficzny „Zetpepe", Kra

ków. Telefon 384. a38

Na raty
najnowszej konstrukcyi, u- 

J]pR§rŁ lepszone Slnsera maszyny 
A.JŁsjajŁ . . do szycia, haftu, do wszel- 

kiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzędna, 
bl57 znana z rzetelności firma:

£. Pawłowska
w Krakowie, .Rynek 18

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych 
związku urzędm ;ów państwowych i cen
trali zakupów dla oficerów i urzędników. 
Cenniki z historyą maszyn darnie i opłatnie.

Najsolidniejsze źródło  zakupna.
Wysprzedaż tylko do 30 listopada.

40 m wybornych resztek lcostyumowych K 20— 
30 „ najlepszych „ na suknie „ 18— 
20 „ całkiem wyborowych resztek kost. „ 18.— 
5 sztuk dużych i małych prześcieradeł „ 10,— 
100 „ la chustek do nosa sort. wzorów „ 13 — 
1 tuzin silnych ścierek „ 2'90
1 „ najlepszych chustek do nosa „ 4’—
10 „ ciepłych flanel. chusteK na głowę „ 5'80 

„  dosk. materyi na bieliznę 20m dług. „ 10"—

Adolf Zucker, Pilzno 492
Wyrób tkanin. Wysyłka za zaliczką. Nieodpo

wiednie przjjmuje sie napowrót, a388

Stan. Bodnicki
konces. majster kamień, 

i  w Krakowie, ulica Rakowi
cka L. 7. b244

wykonuje roboty kamieniarsko- 
rzeźbiarskie, pomniki, ołtarze, 
grobowce oraz wszelkie roboty 
fabryczne. — Poleca wielki wybór 

P % gotowych pomników z piaskowca, 
granitu i marmuru na składzie

DACHÓWKA A S B E S T O W

Ekspo~yt, we Lwowie. Sykstuska 49r

O r g a n is t a
Może zaraz otrzymać po
sadę przy kościele pa- 
ralnym w Bobrku koło 

Oświęcimia. 
Pożądani kandydaci u- 
zdolnieni do prowadze
nia chóru z orkiestrą za 
osonnem wynagrodzeń

U f t t  finspiisti
Kraków, Mikołajska 1 .7, 

Telefon 505.

Fabryka
narzędzi lekarskich i no- 
żowniczych dostaw, dla 
c. k. kilnik Uniw. JagielL 
w y k o n u j  e: bandarze 
przepuklin., pasy brzu
szne i pępkowe, prosto- 
trzymacze, nogi sztuczne 
aparaty Hessinge i ku
le. -  Wieki skład poń
czoch gumowych. ł>268

Do rowerów
wszelkie irzybory i naprawj 

poleca najtaniej

I L N i e m e t z i M b a i i i l
teł. 3175 

Kraków 
Karmelicka 51.

bOJ

C. k. rządowo upraw.
Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k, 
majora-audytora (sędzia 
wojskowy) Józefa Mar 
tusiewlcza w Krakowie, 
plac Groble I. 6, przed 
tern ul. Zwierzyniecka, 
przeprowadza wszelkie 
sprawy wojskowe. b!84

beczułkę bryndzy
majowej, wysyła poczta 
Fabryka serów Braci 
R o l n i c k i c ó .  Kraków 

Wielopól. 7/XX.
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Skład maszyn roSniczych
J. H. Zuckermann, Podgórze, Rynek główny.

poleca wielki wybór w sieczkarniach, młockar
niach kieratowych i ręcznych, kieraty, m y nki 
do czyszczenia i mielenia zboża oraz pługi do 
orania i oborywania, wszelkie, narzędzia rolni
cze i części rezerwowe maszyn. — Ceny przy

stępne, spłaty w ratacn. b24
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Zakład artystycz, rzeźbiarski i
dla robót kościelnych

Józefa Jury w i
Filia w Krakowie. |

(Cenniki wysyłam gratis i franko). b246 ”
iiBBBaaBBnnBBBBaBBBwuicsnr bbh bh h ES
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&  Niebywała okazya!!

Zamiast kor. 20 tylko 4 kor. 50 h. 
/ I B ®  PraW(̂ 2- złotem pozłacany, płaski 

kawalerski zegarek męski, meta- 
b Is I Iw P ' Iowy, promieniowy cyferblat. Wy- 

kończenie, jak prawdz. złoto. Za 
trwał, i dobry chód 8-letnia gwa

rancja pisemna. — Cena kor. 4-50, 3 sztuki kor. 
12-25 Odpowiedni elektr. pozłacany łańcuszek 
męski darmo. Jeżeliby zegarek nie miał się po

dobać, to zwracam pieniądze. b258
Michał Horowicz, Kraków, ni, Dietia L. 61.

Wystawa światowa Grand Prii, Paryż 1908. iii# lid iiiiiiiy
jako woda do mycia koni.

Cena 1 flaszki k. 2-80. Od 60 lat 
używany w stajniach dworskich 
i stadniny dla wzmocnienia i od
zyskania sił u koni po większem 
męczzeniu stężeniu zył etc., czy
ni konia zdolnym do nadzwyczaj- 

-^nej wytrzymałości w treningu.
Znak ochronny, opakowanie i etykieta 

prawnie ochronione.
P raw ddw y tylko z o b o k

z uwidocznioną marką ochronną. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach Austro - Węgier.

Ilustowane cenniki gratis i franco przez główny skład: blC8 I
C r a n 7  I n h  ^ u u i ł r i a  c. i k. austra-węgierski, król. rumuński I bułgarski nadworny 
r l u l l Ł  U U l l i  U W  l i l i a  dostawca, aptekarz okręgowy, K O R N E N B U R G  obok Wiednia

Wielka oszczędność pracy i czasu Włościańska grabiarka
ręczna do i zboża siana <N

szerokość robocza . . 1 5  cm. 
waga całej grabiarki , 26 kg. 
bardzo n i z k a  cena, grabiarka 
pracuje szybko i bardzo lekko, 
wymaga bowiem do obsługi siły 
jednego chłopaka. — Zamówie
nia nadsyłać należy do firmy:

ninf i l i  DOM K O M I S O W O  
„r iU U  R O L N I C Z Y  STEF.
. KONOPKI W KRAKOWIE.

Baczność! Patent światowy
Zastępuje zu- 

pełniemłyn,Ma- 
szyna ta w prze
ciągu godziny 

. miele pszenicę, 
owies, żyto nawet 
kukurydzę w ilości 
35—46 kgr. i ma tę 
właściwość, że da się 
w ten sposób ure
gulować, że miele 
drobno, średnio i 
nawet na mąkę.- 

Szczególnie w go
spodarstwach odda
je niepospolite usłu
gi. Cena maszyny z 
opakowaniem wy
nosi 24 K, przy za
mówieniu należy na
desłać 5 kor. zada
tku, b60

Generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę posiadafirma

M. KRANZ, KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 77.

Fabryka maszyn i larzedzi n l i i r z y d
pod firmą

l  Petenein. Kraków
ma na rok bieżący na składzie: oryginalne ame

rykańskie systemu „Plano“
żniwiarki, kosiarki i wiązarki

ponadto poleca maszyny własnego wyrobu jak: 
młocarnie, kieraty, młynki do czyszczenia 
zboża, sieczkarnie, brony włoki, pługi, ope- 
lacze itp. sikawki ogniowe dla gmin [« •  
grodowe najlepszych gatunków również na 
obecny sezon plewńlki konstrukcyi amerykań
skiej z korpusem do obsypywania po niskich 

cenach.
Cenniki i objaśnienia na żądanie bezpłatnie.

Rozszerzajcie Prawdę.

Ważne dla każdego
Jedną elektryczną lam
pkę kieszonkową oraz 
jedną zapalniczkę tylko 
za kor. 2-30 wysyła za 
zabczką Dom fabryczny

HUTTREB
K r a k ó w .  G r o d z k a  L , 5 9 .
Za dobrą funkcyę dołą
cza się pisemną gwaran- 
cyę. — Zastępcy poszu

kiwani. b263

Bron - - rowery
na raty, części składowe 
najtaniej. Illust. cenniki 
darmo. F. DuSek, fabry
ka broni, rowerów i ma
szyn do szycia w Opoćnie 

a. d. Staatsbahn 
Nr. 2063. Czechy 
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